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dnia 7 (19) Marca J857 Roku. M  75. Jatro ,  Śgo Archippa W. I ,

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w  skutku przedstawienia JO. 
^ęcia N a m i e s t n i k a .  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwolić 
^czył przebywającemu we Francji wychodźcy Polskie
mu, Felixowi Kamienieckiemu, powrócić do Królestwa 
polskiego, n a  zasadach N a j w y ż s z e g o  Ukazu z d. 1 5  ( 2 7 )  
^aja 1 8 5 6  roku.

N a j w y ż s z y m  Rozkazem do Zarządu Cywilnego z dnia 
Listopada 1856 r .,  Naczelnik Urzędu Pocztowego Gu- 

“Crnjalnego w Radomiu  Assesor Kolegjalny Kazimierz 
Rybczyński, z powodu słabości zdrowia, uwolniony od 
% żby  na własne żądanie,z posu nięciem go do rangi Radcy 
u Woru i dozwoleniem noszenia munduru.
. Z Rozkazu N a j w y ż s z e g o  dnia 2 2  Sierpnia 1856 roku, 
'•udowniczy Zarządu Jenerał-Intendenta Iszej Armji, 
^ssessor Kollegjalny Dietrich, otrzymał Znak nieska- 
**lelnej s łużby za lat XX.
.P rz e z  N a j w y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
(MlSCl:—  Posunięci za wysługę lat: Z Radców Honorowych: 
t^rszy Nauczyciel Gimnazjum Gubernialnego w  W arszaw ie i 
?koły Sztuk Pięknych, S a w in icz;  Młodszy Nauczyciel Gimna- 

jjium w Piotrkowic Poniński, i Nauczyciele: Szkoły W yższej 
?p*l: w Kaliszu P iekarski; Szkoły Powiat: Real: przy Gimnaz: 
'•ber: w Lublinie T o łw ińsk i, i Szkoły Powiat: w Łowiczu P a

s i e k ,  ze starszeństwem. — Na Radców Honorowych: Naczelnik 
m»ucell»rji W arszaw s: Komitetu Cenzury P o ra jsk i, i Nauczy- 
^ S z k o ły  Pow: Real: przy Gimuazjuni Guber: w  P ło c k u  D y-

* 'betki, ze starszeństwem. Na Sekretarzy Kollegjalnych: Starszy 
'•oczyriel S z k o ły  Pow: o pięciu klasach w Jjęczycy S erno-So-  

j 'o icw icz , ze starszeństwem. Z Sekretarzy Guhcrnialnych : Na- 
Cfcyciel S z k o ły  P o w ia t :  Real: przy Gimnaz: Gaber: w P ło c k u  
*dachich , i Młodszy Pomocnik Naczelnika Stołu w Zarządzie 

Aręgu Naukowego W arszaws: T rószyń sk i,  zc starszeństwem.
a Sekretarzy Gubernjalaych, Sekretarze: Instytutu Gospodar

k a  W iejs: i Leśnic: w Marymoncie E rlic k i,  i Gimnazjum Gnber: 
* W arszawie Pusch, ze starszeństwem. Na Rejestratorów  Kol
oidalnych : Guwerner i Ekonom Instytutu Gospodarstwa W iejs: 
Leśnict: w Marymoncie Łaski; Nauczyciel Szkoły Powiatowej 

^Maryampolu T o łw ińsk i, i Pisarze : Okręgu Naukowego W arsz: 
R ym a n o w sk i, i W arszaw s: Instytutu Szlacheckiego M ichało- 
! ze starszeństwem. Na Radcę Dworu : Naczelnik W ydzia- 
11 w Zarządzie Głów: Spisu i Zaciągu Wojskowego ttra n d el, 

A starszeństwem. Z Sekretarza Gubernialnego na Sekretarza Kol- 
'Sjalnego: Urzędnik Kancellarji Kommissji N a j w y ż e j  ustano
wionej do rew izji i ułożenia praw Królestwa Polskiego Boro- 
l*icz, zc starszeństwem. Z Radcy Honorowego na Assessora Kol
osalnego : p. o. Urzędnika K. Rząd: Sprawiedl: do sprawowania 
J* razie potrzeby obowiązków Sędziego w Tybnnałach Cywil:, 
Mach Kryminał: i Sądach Policji Popraw:, z prawem prezydo- 

^Onia w tych ostatnich, K aczyński, ze starszeństwem. Z Sekre- 
*?fzy Kollegjalnych na Radców Honorowych, pełniący obowiązki 
f*sossorów: Sądu Kryminalnego W arszaw: P opław ski, i T ry-
"hału Cywil: Guber: Augustów: W ydz: ligo lU ierzchlejski, zc 

j^rszeństwem. —  P rzy ję ty  do służby, Z Rangą Sekretarza Kol- 
* p a ln e g o :  Kandydat C e s a r s k i e g o  St. Petersburgskiego ,Uni- 

A rsytetu O czkin, do Kancellarji JEGO CESARSKO-KROLE- 
i. SKIEJ MOŚCI, Sekretarjatu Stanu Królestwa Polskiego, na 

f*ędnik.a nadetatowego.

h
łwdaika JMBM*.  ̂ _  . _

Rada Administracyjna, mianowała Xiędza Józefa Tą-
zjel, Proboszcza Parafji Greko-Unickiej w Kodeńcu, 

roboszczem Parafji tegoż obrządku w mieście O stro
wie, w Pcie R adzyńskim  Gub: Lubelskiej.

Rada Opiekuńcza Zakładów D obroczynnych Powia- 
^  Łom żyńskiego. Z balów dauych w tyra karnawale na

korzyść Szpitala Śgo DUCHA w Łom ży, w połączeniu 
z zabawą fantową, okazał się następujący rezultat: za 
bilety na bale zebrano rs. 427; za bilety na zabawę fan
tową rs. 613; gotowizną w miejsce fantów rs. 125; z Te
atru przedstawionego przez Artystów Dramatycznych 
pod dyrekcją P. Ratajew icza, rs. 78; koszta ogólne wy
nosiły rs. 216; czysty dochód rs. 1,027. Za wpływ tak 
znakomity, Rada Opiekuńcza składa najszczersze po
dziękowanie wszystkim osobom mającym udział w za
bawie, a wszczególności Damom, które przez ofiarowa
nie ślicznych fantów i spieniężenie biletów głównie się 
przyczyniły do powiększenia funduszu.

Franciszek Poniewierski, Ekonom w dobrach prywa
tnych Majkowice, w Powiecie Miechowskim, za okaza
n ą  gorliwość i poświęcenie się przy ujęciu ważnego 
zbrodniarza Tomasza Hutnickiego; oraz Grzegórz Ur
bański, Kowal; i Wojciech Czarnota, Cieśla z tychże 
dóbr, za przyczynienie się do schwytania tegoż złoczyń
cy, z rozkazu JO. Xięcia N a m ie s tn ik a  otrzymali stoso
w ną nagrodę pieniężną. Chwalebny ten ich  postępek 
przez Władzę wyższą wynagrodzony,^ podaje się do wia
domości publicznej w dowód ocenienia przez Rząd każ
dej tego rodzaju z a s łu g i.

JW . Jcnerał-Lejtnant Łabincow, wyjechał do B rze-  
ścia-Litewskiego.

Jutro, jako w 2gą rocznicę śmierci ś. p. Waldemara 
Hra: Jezierskiego, za spokój Jego duszy odprawiać się 
będą Mszę Śte w K o śc ie le  XX. Kapucynów, nadto o go: 
lOej w Kościele XX. Bernardynów, wyjdzie Msza ża ło
bna przed Ołtarzem S e r c a  MARYI, na też samą inten
cję; na które to Nabożeństwo zaprasza się Rodzinę, Przy
jació ł i Znajomych zmarłego.

Jutro, jako w dniu corocznie obchodzonych imienin 
ś. p. Alexandry z Gieysztorów Jezierskiej, w k ó łku  ro -  
dzinnem i Przyjaciół,  za spokój Jej duszy, odprawione 
będą Msze żałobne w Kościołach XX. B a z y lja n ó w  o 
godz: 9 ej i XX. K a p u c y n ó w  o godz: 10T/.z z rana; na które 
w ciężkim smutku pozostały Mąż, i Dzieci, Krewnych i 
Przyjaciół zapraszają.

Jutro, w Kościele X X . Karm elitów  na Krako:-Przed- 
mieściu, o godzinie w p ó ł  do l i t e j  z rana, jako  w pier
wszą rocznicę śmierci ś. p. Konstancji z Sołtykiewiczów 
Kowalskiej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za spo
kój Jej duszy: na które, pozostały Mąż, zaprasza Kre
wnych i Przyjaciół.

Domicella z Kwiatkowskich Kraśnicka, Wdowa po 
Józefie Kraśnickim, Majorze b. Wojsk P o lsk ic h ,  zm arła 
dnia 12go b. m- we wsi Smoczewie, Gubernji 
PozostałaFamilja, zaprasza Krewnych, P rz y ja c ió ł  11 Zna
jo m y ch ,  na żałobne Nabożeństwo, w dniu jutrzejszym 
o godz: lOtej z rana, w Kościele XX. Kapucynów, o d 
być się mające. . . . .

Jutro, jako w drugą  bo lesną  rocznicę  śmierci ś. p.  
W ładysława Klassen, b. Konduktora w Zarządzie Xlllgo 
Okr: Kom: Ląd: i W o d n y ch ,  odbędzie się Wotywa żało
bna, w Kościele XX. Karmelitów  na K rakoi-Przedm :,
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0  godz: l i t e j  z rana; na którą, pozostała Matka, Kre
wnych, Przyjaciół i Kolegów zaprasza.

Dnia 2 Igo b. m., w Sobotę, o godzinie w pó ł do 1 lte j  
z rana, w Kościołach: XX. Kapucynów W arszaw skich
1 Parafjalnym B rzein ick im , odbędzie się żałobne Nabo
żeństwo, za spokój duszy ś. p. Benedykta Kołakowskie
go, Dyrektora Mennicy W arszaw skiej. Na Nabożeństwo 
to, pozostała W dowa z Dziećmi, Krewnych, Przyjaciół 
i  Znajomych zmarłego zaprasza.

W czasie żałobnego Nabożeństwa w Kościele XX. Ka
pucynów , za spokój duszy ś. p. Radcy Tajnego Tomasza 
Le Brun , Sekretarza S tanu przy Radzie Administracyjnej 
Królestwa, grono Artystów Opery i Orkiestry pod dy
rekc ją  P. Q uattrini, wykonało Requiem, utworu Dyre
ktora Józefa S tefanie go.

Stanisław Korabiewski, b. Uczeń Gimnazjum Real
nego W arszaw skiego, Aplikant w Kommisji Rzą: Przy: 
i  Skarbu, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, w wieku 
lat 19, wczoraj życie zakończył. Stroskani Rodzice, za
praszają Przyjaciół,  Znajomych, i Kolegów ich Syna, na 
exportację zwłok z Kościoła XX. Reform atów , na smę- 
tarz Powązkowski, ju tro  o godz: 4ej po południu; oraz 
tegoż dnia przed południem o godz: 101/ 2 na żałobne 
Nabożeństwo, w tymże Kościele.

Wczoraj, orszak żałobny, złożony z Rodziny, Kre
wnych, Przyjaciół i Znajomych, odprowadził z mieszka
nia do Kościoła Katedralnego Prawosławnego NN. 
TRÓJCY, a ztamtąd, po odbytem Nabożeństwie żało- 
bnem , na smętarz w W oli, zwłoki ś. p. Bazylego Jako- 
wlewa Dutowa, jednego z najdawniejszych K upców  
Rossyjskich  osiadłych w W a rsza w ie ,  pochodzącego 
z m iasta  D ielew a  w Gub: T u lsk ie j,  b. Sędziego Trybu
n a łu  Handlowego. E sp o r to w a ł  zwłoki JW . JX. Prałat 
Nowicki, Officjał Katedralny i Dziekan, Członek Koin: 
Rząd: Spraw Wew: i Duchownych, poprzedzony Ducho
wieństwem i chórem śpiewaków tutejszej Katedry Pra
wosławnej.

Wczoraj odbył się pogrzeb ś. p. Jana Brauna, b. 
Pułkow nika b. Wojsk Polskich, a następnie Emeryta. 
Wspomnieliśmy już wczoraj o zasługach jego w Warsz: 
Tow: Dobr:; dziś dodać nam jeszcze należy słów kilka o 
nim jako o Członku Towarzystwa wsparcia podupadłych 
Artystów oraz ich wdów i sierot. S. p. Braun, był j e 
dnym zpierwszych założycieli tego Towarzystwa, a jako 
Kassjer i Sekretarz tegoż Towarzystwa, poświęcając mu 
wszystkie chwile wolne jako Emeryt, i wypełniają**- 
z ca łą  sumiennością obowiązki swoje, zjednał sobie 
powszechny szacunek w tern gronie, które ciężką 
stratę p™ez śmierć jego poniosło. Oprócz pobiera
nej przezeń emerytury Rządowej, kilka tylko miesię
cy brak ło  do pozyskania przez niego 20-letniej emery
tury z tytułu Członka powyższego Towarzystwa. Zapa
lony że tak go nazwiemy miłośnik muzyki ś. p. Braun, 
czuł i oceniał powołanie Artystów, oraz trudy jakie ich 
w tym zawodzie czekają; z całą zatem duszą poświęcił 
się instytucji, która przynajmniej w części osładzała ich 
losy, dla tego Członkowie tego Towarzystwa w którem 
rzeczywiście bardzo trudno będzie zastąpić Brauna, 
wcielając się niejako w to kó łk o  rodzinne, jakie pozo
stawił w osobie stroskanej Małżonki i Dzieci, uczuli 
ciężko tę stratę, i wspólnie ją  opłakują.— Dodać tu nale
ży, i i  zmarły Pułkow nik  Jan B raun, nie małe położył

zasługi u nas w muzyce Kościelnej; przez lat wiele by 
on gorliwym przewodnikiem orkiestry i chóru Amato
rów i Artystów, którzy wykonywali religijne muzyk* 
w Kościołach XX. A ugustjanów , Bernardynów  i i* ' 
nych.

Po Antonim Zielińskim , Czeladniku stolarskim, dni* 
6go (18) Sierpnia 1855 r. w m. W arszaw ie  zmarłym* 
pozostał spadek, składający się z kwoty rs. 80 kop: 84, 
do Banku Polskiego  złożonej. Ponieważ do spadku te
go nikt się ijie zgłosił,  w zastosowaniu się przeto do 
postanowienia Rady Administracyjnej z d. 30go Styczni* 
(11 Lutego) 1842 r.,  wzywa się niewiadomych spadko
bierców, ażeby w ciągu 6ciu miesięcy od daty pierwsze
go ogłoszenia niniejszego obwieszczenia, z prawami 
swemi, jakie do pomienionego spadku mieć sądzą, zg ło
sili się i wylegitymowali,  gdyż po upływie powyższego 
przeciągu czasu, rzeczony spadek na rzecz Skarbu Kró
lestwa przysądzony zostanie.

Jutro  Słońce wstępuje w znak Barana, i ju tro  pierw
szy dzień wiosny. Baranek  tedy przynosi nam wiosnę, 
a zatem powinna być cicha i łagodna, a przytem i ciepła? 
czego z wielkiem upragnieniem wyglądamy.

Złożono w Redakcji Kur je ra :  od pewnej osoby rs. * 
kop: 50, na odnowienie O łta rz y : Sgo M ic h a ła  Archa
n ioła i Świętych A n io łó w , w  Kościele XX. Karmelitom  
na A rako:-Przedm ieściu.—  Od T *** rs. 3 na odnowie
nie Ołtarza Śgo J ó z e f a  w  Kościele P . M A Rł 1, a to n ®  
intencję u p r o s z e n i a  opieki dzisiejszego Patrona.—  O J 
R. kop: 30 na światło przed statuą MATKI BOZKIEL 
przed Kościołem XX. Reform atów, i kop: 30 na światłp 
przed statuą MATKI BOZK1EJ. przed Kościołem X** 
K apucynów.—  Oli M ichaliny  E. rs.  1 dla Józefy N it ' 
wiarowskiej, kaleki bez nóg.—  Od J. A. kop: 30  dl* 
wdowy z dwojgiem dzieci przy ulicy Ciepłej Nro 111®' 
— Od A. S. kop: 30, dla starego wojskowego przy ulicy 
N ow y-Św iat Nro 1307.— Od N. G. rs. 1 dla Woje: S zd  
mańskiego  przy uli: Gęstej, i rs. 1, dla K atarzyny  Pr *j 
ulicy Tamka.—  Od W ładzim iry  K- kop: 50  dla W oj* 
Szum ańskiego, i kop: 50  dla powyższej K ata rzyn y , aze 
by się modlili za duszę ś. p. Jozefa  jako w dzień Jeg*
imienin. Od T. k°P : 50 na urządzenie konduktora na*
Kościołem Częstochowskim; kop: 50  na światło prze* 
statuą MATKI B0ZK1EJ, przed Kościołem XX. KapU' 
cynów, i kop: 50  na światło przed statuą MATKI BÓZ- 
KIEJ, przed Kościołem XX. Reform atów , z prośbą * 
przywrócenie zdrowia W nukom .—  Od B. M. kop: 30 
na restaurację Kościoła w mieście Kłobucku.—  Od J* 
kop: 30 dla starego wojaka 100-letniego. —  Od F. O* 
kop: 50  dla kaleki Józefy Sroczyńskiej;  kop: 50  dl* 
wdowy BU; kop: 50 dla rodziny g., i kop: 50 dla Ma
tki ś. p. Kazim iery.—  Złożono w tejże Redakcji rs. h 
na intencję duszy szanownego Dziadka i Dobroczyńcy 
ś. p. Józefa, na odnowienie Ołtarza Sgo J ó z e f a  w Ko
ściele P. MARYI.

Wczorajszy dzień, jako tak zwane środo-poście, m* 
odbył się bez przypomnienia przywiązanego doń zwy
czaju. to jest wybijania pół-pościa. Nie o jedne przet* 
drzwi rozległ się odgłos rozbitego garnka, przestra
szywszy nieoczekujących na tę niespodziankę m ie s z k a j  
ców; nie o jedną okiennicę odbiły się szczątki, jakid  
popielnicy, tylko nie z ziemi wydobytej, ale z pod stry
chu, byle tylko upamiętnić pół-poście.
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D yre k to r  Z akładów  M łyna Parow ego na S olcu , 
ty W a rsza w ie .— Cena chleba dom owego  okrąg łego  N° 2, 
1 piekarni M łyna Parowego, jest po kop: sr: 51/*  za 
bochenek trzy-funtow y.—  Laessig.

Zapowiedziany na dzień 22 b .m . Koncert Artysty m u
zycznego P . K. Ł ady  w m. P rza sn y szu ,  na korzyść 
Szpitala m iejscowego, dla nieprzewidzianych przyczyn 
^  dniu tym danym być nie może; o czem Rada ma h o 
nor W W . Obywateli tak Pom & tusPrzasnyskiego, jako 
' sąsiednich, zawiadomić.

Obliczyliśmy, że najwięcej M czym yJózefów, jako  Czy
telników naszych. Ztąd też poszedł zwyczaj, składania 
im corocznie życzeń. Trzym ając się więc ściśle tak 
chwalebnego zwyczaju, pospieszamy zm ałem  dla wszyst
kich dnia dzisiejszego Im ienników  i Im ienniczek, w ią
zaniem w tych s ło w ach :

Piękne Córy tej ziem i,
1 Synow ie w raz  z niemi,

Co ś w i ę c i c i e  d n ia  t e g o  P a t r o n a ;
W  dniu W aszego Imienia 
P rzy jm cie  szczere życzenia,

K tóre prosto  p tyną  z głębi łona.
H-

*  *
Jako płomień w  isk ierce,
T ak  i w  pieśni je s t  serce ,

Równie czyste ja k  młodej dziew icy;
W ięc  tez nie ra z  do koła 
Pieśń obleci i sioła,

I po trąc i o m ury  Sw iątnicy.
»

* , *
W szak że  bracia pieśniarze,
N iosą zw y k le  j ą  w  darze,

Gdy naw iedzą poczciw ą zagrodę;
W y  zaś m iasto podzięki,
VVeicie piosnkę do rę k i,

A my znajdziem  w  p rzy jęc iu  nagrodę.
*

*  *
Bo i na co tu  s ło w a :
„N iech W as PAN BOG uchow a,

I przedłuży W am  zakres daleki.
P rzecież  W polskim  tym  k ra ju ,
T ak  te  słow a w  zw y cz a ju : ^

J a k : „N iech będzie pocbwalo.i na w ieki.
*

* l  1 *Albo po co w  d o d a lk u :
Życzyć komuś dosta tku

Z  łask i zaw sze przychylnego Nieba;
G dy w  te j polskiej krainie 
Samo z siebie dziś p łyn ie :

Że p rz y  p racy , BÓG dosyć da chleba.
* *

T y lk o  orzcie sw e pola,
A zapieni W am  ro la ,

Gdy nań spo jrzy  nasz O j c i e c  N i e b i e s k i ;
Bo da słonko i deszcze,
A do tego, da jeszcze

Ranną r o s ę — niby krople łezk i.
*

*  *  .
T y lk o  strzeżc ie  sw e dziatk i,
T ak  Ojcowie ja k  M atki,

A BÓG ześle Anioła pod strzechę;
Co je  skrzydłem  o toczy ,
I nim zamknie W am  oczy,

Da W am  u jrzeć  z te j d z ia tw y  pociechę.
*

■X *
A czyś m łody, czyś s ta ry ,
T y lko  strzeżcie  sw ej W ia ry ,

Jako drogiej po Ojcach spuścizny;
A BÓG dobry nagrodzi,
Ba i życie osłodzi,

I zago i g rzeszn ej du szy , b l iz n y .—

Od czasu jak  tealra am atorskie zaczęły się upowsze
chniać, coraz więcej liczyły one zwolenników, tak wai*- 
tystach jak  słuchaczach; a im więcej gdzie było w tych 
pierw szych, intelligencji i staranności, tem bardziej 
w zrastało zadowolenie drugich. Rozrywki te przez 
wszystkie bez wyjątku towarzystwa, policzone zostały 
do najodpowiedniejszych; a jeżeli jeszcze łączyły się 
z dobroczynnym  celem, wtedy już ogólny w yw oływ ały 
poklask, ogólne budziły współczucie. Nikt też nigdy z łu 
dzi w obec tak powszechnego uznania, nie śm iał wy
szydzać takowych; i owszem nawet, każdy pojm ujący 
godność tych rozrywek, s ta ra ł się je  podnosić, aby pó
źniej je  podzielać razem z całem  a dobranem  towarzy
stwem . Przekonanie to w niczem nie zostało zmienione 
po dziś dzień, i dla tego każdy z am atorskich teatrów , 
liczy tylu chętnych zwolenników i zarazem słuchaczów . 
Dowód to najlepszy, że um ysłow ość nie cofa się wstecz, 
i nie zniża się do zm ysłow ości, ale oceniając sz tu k ę , 
jako  sz tu k ę , chętnie tam dąży, gdzie widzi je j rozw ój, 
choćby naw et w najm niejszych przedstawiony obrazkach. 
Jeżelić śm iejąc się i bawiąc, można obyczaje poprawiać, 
to czy to będzie na w ielką czy na m ałą  skalę, zawsze 
cel jeden i te same dążności szlachetne, którym  raczej 
poklasnąć, aniżeli szyderstwem  w oczy rzucać należy. 
Uwagi te przyszły nam na myśl z powodu licznych am a
torskich teatrów , jakie zarówno pojawiają si? w W ar- 
sza w ie  jak  w kraju, a z pomiędzy których, kładziemy na 
pierwszem miejscu, zapowiedziany już przez nas tea tr  
am atorsk i, w dom u JJW W . Hr: Uruskich, jako  po łą
czony z najpiękniejszym  dobroczynnym  celem, a w k tó 
rym  osoby z grona tutejszego towarzystwa, p rzyjm ą 
czynny udział.

W a rsza w sk ie  Towarzystwo Dobroczynności, ma ho
no r zawiadomić, że bilety wejścia na przedstawienia Tea
tru  Am ntnrskieeo , « • “ >.<*musiwa u ru
skich, w dniach 25 i 27 b. m. dać się m ające, z których 
połow a dochodu przeznaczoną została na korzyść Domu  
P rzy tu łk u  dla Niem owląt, przez pom ienione Towarzy
stwo obecnie urządzanego, sprzedaw ane będą przez 
Członków  Tow arzystwa, w Kancellarji Dobroczynności 
przy ulicy K rakoi-P rzedm : pod N r 370, poczynając od 
dnia dzisiejszego, codziennie od godz: 5ej do 7ej wieczo
rem , do m iejsc num erow anych siedzących po rs. 5, a 
do m iejsc nienum erow anych stojących po rs. 3; zaś 
w dniach przedstawień, w głów nej sieni pałacu Hrabio- 
stwa Uruskich, rano  od godziny lOej do 1 -ej, i wieczo
rem  od 6V 2 aż do rozpoczęcia widowiska.

P o d łu g  listów z Londynu  z dnia 14go Marca, w han
dlu cisza. P szen ica  bez zmiany. Tranzakcje są bardzo 
drobiazgowe w zbożu. Co do w ełn y , przedniejsze tylko 
gatunki u trzym ują się na aukcji w cenie. D rzew o  ma 
odbyt choć po nizkich cenach. Skutkiem  odkrycia no 
wych wysp z guanem  w odnodze Kooria-M oono, ma 
bvć dozwolonem każdemu zabierać guano  za opłatą Igo  
funta szter: od tonny. Będzie to wielkie dobrodziejstwo, 
tembardziej, że położy tamę m onopolowi domu Londyń
skiego Gibbs, który dotąd sam jeden czerpie .en ważny 
dla rolnictwa a r tyku ł  z wysp na wybrzeżach /  eru  znaj
dujących się. .

Spodziewana u nas w przejeździe do Londynu  T a n 
cerka Panna Bogdanoff, wczoraj przybyła fo W a r s z a -  
w y , i wkrótce wystąpi na scenie naszej.



Wczoraj w Teatrze Wielkim na drugi Koncert P. J. 
Lotto, licznie zebrali się prawdziwi lubownicy muzyki. 
Oddaliśmy już po pierwszym wystąpieniu sprawiedli
wość, znakomitemu talentowi P. Lotto; dziś dodać nam 
tylko wypada, że Publiczność przyjmowała Koncertanta 
z prawdziwym zapałem, mianowicie po mistrzowskiem 
odegraniu mazura Kątskiego, obsypany był grzmiącemi 
oklaskami, powtórzył go na powszechne żądanie i sze- 
ścio-krotnem przywołaniem wynagrodzony został. Po 
Operze Violetta przywołani zostali: Panny: B erini 4- 
kroć, Chodtowtecka 2 -kroć, PP. Ciaffei 4-kroć i Zió ł
kow ski 2-kroć.

Kurs wczorajszy: za pół- im perja ty , żądają rs. 5 kop: 
16; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 84 
kop: 88, wartość kuponu rs. 1 kop: 862/ 3; za lis ty  za 
stawne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs.  14 kop: 
44, wartość kuponu kop: 14x/ 3; za R ossyjską  pożyczkę 
z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 102 kop: 58; z r. 
1855, żądają rs. 104 k. 8, kupon rs. 2 k. 162/ 3.

A n g l ja . Londyn, ióga  Marca.—  Królowa 12go b .m . 
po południu przybyła do stolicy. Xiążę Albert, k tóry ją  
poprzedził kilku godzinami, przyjmował o 2ej z po łu 
dnia licznie przedstawiające się u dworu osoby. —  Xię- 
żna Kent o tyle wróciła do zdrowia, iż odwiedziła Kró
lową w W in d so rze .— Wszyscy Członkowie Gabinetu 
zaproszeni są w przyszły Piątek do Mansion-House na 
ucztę, która ma być demonstracją na ich korzyść. —  
Posiłk i przeznaczone do Hong-Kong, składają się z 2ch 
brygad piechoty, 4ch kompanji artyllerji, 1,000 żołnie
rzy marynarki, 100 pionjerów i bataljonu pociągowego. 
Dowództwo tego oddziału obejmie Jenerał-M ajor Ash- 
burnham .—  Na onegdajszem posiedzeniu Izby Niższej, 
Lord Palmerston  zaproponował, aby P. Shaw-Leferre, 
byłemu mówcy Izby, udzielić jaico nagrodę 4 .000 funt- 
szterl: rocznej pensji. Wniosek ten jednogłośnie za
twierdzono.—  Ministerjalnv Observer zapewnia, że roz
wiązanie Parlamentu nastąpi 25go b. m. Ostatnie posie
dzenie odbędzie się 23go b. m., a wybory nowe rozpo
czną się w 14 dni później.—  Podobno w Tiverton, miej
scu reprezentowanem dotychczas przez Lorda Palm er
ston, myśli wystąpić jako współ-kandydat oppozycyjny 
przy wyborach. Konserwatysta M axwell.—  Lord E lgin  
przyjął miejsce Pełnomocnika do Chin, i uda się na swą 
posadę zaraz po uzyskaniu dostatecznych instrukcji. 
Odznaczył się on zdolnością w zarządzaniu Kanadą jako 
Namiestnik i zawarł traktat wzajemności między S ta n a 
m i Zjednoczonemi i Ameryką Angielską. (St: Anz:).

A z j a . Gazeta dworska Teherańska  donosi, że  miasto 
Ferrach  w Chanacie Heratu, wpadło w ręce Persów, 
i służy teraz za podstawę działań Sułtanowi Murad- 
M irzie. Armja Perska  podzieloną została na dwie czę
ści, z których jedna pod dowództwem Sułtana Murad- 
M irzy  ruszyła ku kabulowi, a druga z Ali-Kuli-Cha
nem  na czele, do kandaharu, i przy odejściu ostatnich 
wiadomości stała w G irriszk, nad rzeką Hirmend, o 25 
godzin drogi od Kandaharu, a o 60 od Eerrah. (St: An:).

F r a n c j a , P a ryż, 14go Marca. —  Słychać, iż Hra: 
H atzfeld , o trzym ał depesze od rządu Pruskiego, które 
jednak nie czynią nadziei szybkiego i odpowiedniego o- 
gólnym chęciom załatwienia sprawy. Król P ru sk i  bynaj

mniej podobno nie jest sk łonny do zrzeczenia się swycb 
praw wszechwładztwa nad Newszatelem .— Ulndepen- 
dance mimo zaprzeczali niektórych dzienników utrzy' 
muje, że pomoc Francji udzielona Anglikom  w wypra
wie Chińskiej bę<Jzic dość znaczną, gdyż oprócz eska
dry Kontr-Admirała R ig a u lt de Genoui/ly, który we
źmie udział w działaniach, pozostawioną jeszcze będzie 
na wodach tamecznych, pod rozporządzeniem obu Kzą- 
dów, flotylla Kontr-Adlnirał Guerin, który w innych o- 
kolicznościach byłby wrócił do Francji.—  Cesarz po
stanowił urządzić Kellegjum Francuzko-Arabskie  w Al
g ierze .—  Krąży pogłoska, że P. Girardin, myśli zaku
pić Revue des Deux-Mondes, za 600,000 fr.—  Xiąż« 
Daniel C zarnogórski przyjmowaiay był dziś przez Ce
sarza i Cesarzową, poczem przedstawiał JJ .  CC. Mo- 
ściom swój orszak. Cesarz i Cesarzowa okazali się dlań 
nader uprzejmymi. Następnie Xiążę odwiedził w P ala is- 
R oyal Xiążąt Hieronima i Napoleona. (In: Bel:).

Szw ecja i N orw egja.  Sztokolm , 7 Marca. —  Sejm 
Państwa uchylił, jak wiadomo, propozycję Królewską, 
aby wrazie słabości lub nieobecności Monarchy, zastępo
wał go w rządach jeden z Xiążąt rodziny Królewskiej. 
Obecnie komitet konstytucyjny sam podał wniosek aby 
rejenćja należała do Następcy T ronu , jeśli jest pełnole
tni. W innym razie Rcjencja należy do Ministrów. —  
(N. P. Z.).

Niemcy. Monachium , i  Ago Marca. —  Małżonka dru
giego brata Króla Maxa, Xięcia Luilpolda, a córka W. 
Xięcia Toskańskiego, cierpiąca od dni kilku na zapale
nie płuc, dziś rano w skutku upływu krwi osłabła tak 
mocno, iż zwąlpiouo o je j  życiu i udzielono jej S AK RA ' 
MENTA SŚ. Rodzina K ró lew ska zgromauziła~$lą na
tychmiast około  łoża chorej, której stan wprawdzie się 
polepszył nieco, ale niebezpieczeństwo jeszcze nie mi' 
n Vlu. (N. P i :  Z.).

F rankfurt n. Menem, i 4go Marca. — Na posiedze
niu Sejmu Związkowego Posłowie P rus  i A ustr ji  przed
stawili pro tokół dotyczący sprostowania granicy Bessa- 
rabskiej, podpisany na konferencji P a ryzk ie j  dnia 6g0 
Stycznia r. b., oświadczając, że później zakommuniku- 
j ą  zawrzeć się mającą w tym przedmiocie konwencję. 
(St: Anz:).

T u r c j a . Konstantynopol, 6go  Marca.—  Porta  wy
dała prawo o prassic. Drukarnie i litografje potrzebują 
zat%vierdzenia władzy, a każdy excmplarz dzieła druko- 
kowanego, musi być poprzednio złożony Badzie Wycho
wania, która go przegląda i upoważnia wydanie. Prze
druk jest wzbroniony. (St: Anz:).

DOIIE9IEHA. ”
W  Cuk ie rn i  P .  L onr sa ,  zam ieniono p rz e z  n ieuw agę ,  
H a p e l u s *  je d w a b n y ,  fa b ry k i  P a r y z k ie j .  Ażeby 
u n ik u ąć  n iew y g o d y ,  t r z e b a  pomieoiać  s ię  i na g ło 
w y ;  le cz  to  pew nie  nie nas tąp i ,  a K apelusz  z o s t a 

w io n y  w  te jż e  C u k ie rn i ,  każdego czasu  przemienić  można.

Dziś rano zimna stopni 2. Wczoraj w południe ciepła stopni 5.
Dziś rano wysokość wody na (F isie  stóp 5 cali 8.
T E A T R  WIELKI. Dziś, Koncert P. J, Lotto .  —  Część Opery 

F io r in a .—  Tańce Perskie.
T E A T R  ROZMAITOŚCI- J u t ro ,  Chłopiec okrę tow y, (p ie rw s z y  

w s t ę p  na scen ę  P a n n y  Gąsowicz, U czcun icy  S z k o ły  D ram atyczne j ,  
w  ro l i  Jen n y).  —  O dludki i p 0cta ,  ( P .  Piasecki, p r z e d s t a w i  
E d w in a ,  j a k o  d ru g a  w s tęp n ą  r o l ę ) .

W Drokarni Kurjera W arszawskiego. — W olno drukować 7 (19) Marca 1857 r. —  Starszy Cenzor F. Sobieszczański.


